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Przedpłata:
mlesLęoznie . 
kwartalnie . . 
półrocznie . . 
rocznie . . . .  .  6C8 —

w l u b l i n i e
bez odnoszenia: 

. Mk. 50.—

. .  158.—

. .  300 

* odnoszeniem: 
Mk. 6 0 . -  

.  183.—

.  3 6 ) .-

.  720 ,-

n e  p ro w ln o f l
i przesyłka oocztowa 

Mk. 70.—
„ 2 0 . -  
„ 420.—
„ 840.—

A D R E S
R edakcji i Adm inistracji:

ii. itidm ti Ife 10.
Ssdakcja otwarta od godz. 10-aj rano de 2-aj papot.

z e  « I v n i  e e n p e p e l o w y  l u b  J e g o  m l e l e o e i
przed tekstem  I. strona — Mk. 6.—, 111. strona poza tekstem  — mk. 5.— 
w tekście II I 111 strona — Mk. 10.— po tekście IV strona — Mk. 3.50, 

nekrologi Mk. 4.00. nadesłane Mk. 10—.
B r o b n e  o g ł o s z e n i a  — 1 mk. za wyraz, za powtórzenie 50 fen. 
Z e fR O Z n lk l  za każde 100 egzemplarzy 8 mk. i porto pocztowe.

Idaieistracja otwarta od godz. 9-ej rano do 6-ej wierz.

O lsM iz e iie  M erew ild igo  w oprawie
PARYŻ. 2311. (EE) Pirzy podpi: 

sywaniu konwencji polsko.gdsńskie- 
Padarewski wręeaył Radzie A m ba­
sadorów następujące oświadczenie! 
Uważam, źe moim obowiązkiem jest 
złożyć R&dsie Ambasadorów podnię 
kowanie za to, iż ssehciała uw zglę­
dnić co do wielu pnnktów z&strso 
żenią delegacji polskiej. Jsdnocześ 
nie w myśl Instrukcji rządu poi 
sklego »maszony jestem  oświadczyć, 
źe tek st konwencji w aitykcłsch  
dotyczących kontroli i adm inistracji 
W isły w granicach Wolnego Miasta 
jak  również w kw estji ulepszsnia 
i rozszerzania dróg wodnych i do 
ków, nie jest supeł ie zgodny z 
punktam i 3 I 4 artykułu  104 Trak 
ta ta  W ersalskiego.

Minists? Grabski opuścił i k
timslsta.

WARSZAWA 2411. (Pat.) Dsiś 
opuszczający swój oosterdneK były 
m inister p. Grabski żegnał się s urs« 
dulkam i swego m inisterstw a. W 
imieniu urzędników przem awiał dr. 
Seinleld, który podsumował działał 
ncść p. Grabskiego. W odpowiedzi 
p. Minister Grabski wyjaśnia zna 
czenle, jakie pasiada dis Państwa 
stałe dążenie do równowagi między 
w ydatkam i dotyesącemi państwa.

Oiraör seüii maiDkzej i « p i» j  
Itiió* .

RYGA. 23.11 (E E .) Komisja
prawnicza konferencji pokojowej 
oras komisja wymiany jeńców od 
była posiedzenie.

Na posiedzeniu komisji praw ni­
czej omawiano kw est ją je j kompe 
tencjl.

W komisji wymiany jeńców i za ­
kładników toczyła się dyskusja o- 
gólnr. Widocznem było, iż przed­
stawiciele sowietów dążą do zwło 
ki w wymianie jeńców 1 zakładnl 
ków, natom iast delegacja polska 
usiłuje uzyskać jaknajszybsze za- 
ła tw ieti»  te j kwestji.

Zdaniem delegacji sowieckiej wy 
miana oraz powrót jeńców i zakła 
dnlków nastąpić może dopiero po 
podpisaniu traktatu.

„MiBCheiler Guardian" o sprawie

LONDYN. 23.11. (EE.) .Manche 
r,tez G aerdien” zapewnia, tź gen. 
Żeligowski nie mógiby utrzym ać 
się ani tygodnia w Wilnie, gdyby 
*o nie wspomagała Polskę. Liga 
Narodów posiada przeciwko Polsce 
broń, którą w razie potrzeby możnyi 
użyć. Bronią tą  jest konwencja poi 
sko-gdańska. Polska rozam te sku ­
teczność te j broni.

Wolska hlsipaiskie w M e  do Wilia.
MADRYT. 23.11. (E E.) Czynione 

są tu  pośpieszne przygotowania do 
wyjazdu izlałów wojskowych
przez laczoT do W ilna. W ysłane
będą 2 kem pan jo m ły n a rz y , z* w r- 
bowano także wielką’ liczbę < v  
tnlkow, chcących jechać do Wilna.

T E L E G R A M Y .

Rokowania polskie w Rydze.
liii ftanwEj. S im jó lo ie  iila ie s le  granic. I n e i l i a  p o litjra a .

RYGA 24.11. (EE ) O ibyła ptssiedzenie kom tsja finansowa .konferencji 
pokojowej pod prsdwodnictwem wicem inistra Strassburger», który prssed 
staw ił plan działalności komisji w myśl projektu polskiego. Komisja 
r o z p a t r y w a ć  będzit: k w e s i j ę  p o x d z i e l n  złota, raewaku* 
a c j ę  w y w i e z i o n e g o  m i e n i a ,  o p k z  z « » ró e ® n l©  m i e n i a  k u l  
tu rb in ® ® ©  (arebiws bibij-iteki i t. g.) D a ie g ^ r a ja  sowiecko z a  
ż ą d t l «  p m e w f  w obmd#s,b, calem rozpatrzenia projektu pul 
skieg=->.

Ns oosi*<!z*nin komisji terytorialnej deleg&cl pelsoy s tsn ą li  
aa stanow isku ścisłego zachowanie g ren ie  ustalonych 
w trek tao ie  prellminarjuin. Uchwalono, iż zadaniem kom isji je st 
wytknąć g ran leę  ns mspś^ barda® ssezegółomej. Wytknię

f,ele grin icy  Istotnej na odnośnych terenacn przekazane będzie spcejalrym  
komisjom.

Komi?ja prewnicsa roztrząsała sprawę am nestji. Delegaci so ­
wieccy zaproponowali em nestją  dl® obywateli s k a z i  
nych z® przsstąpetwBs antypslistarowe. Delegacje polska 
odrzucił® tą  propozycją, uważając ją  za mieszanie się do spiaw 
wewnętrznych polskich.

Bolszewicy ostrzeliwują granicę polską.
WARSZAWA 25.11. (Tel. własny). Qo „Rzeczypospolitej d o ­

noszą z Tarnopola pod datą  24 b. m. Bolszewicy śc ig a ­
jąc  wojska Pereraykkns, dotarli bezpośrednio a* do iinjl 
Zbrueza I rozpoczął! ©etrżeliw®nie m i e j s c o w o ś c i  Pod- 
wełttozyska, leżącerj po stron ie  polskiej. W essa ia  es iw e*  
limanie zabito 5 żełnierzy, 16 je s t  rwnnyeh- Ha sku tek  
zarządzania  dowództw® frontu  udało ssą nawiąż:-ć tan -  
tsk t  z dowództwom wojsk sowieckich, a przybyli do 
Pod w® toczysk oficerowi«» aemji czerw?*«*©! usaramiedll- 
włii się i* ni» wiedział! o tern, ±® Podw»łoc2 ; s k i  leżą 
po stroni® polskiej.

Liteidocja araiji Ferempklna.
WARSZAWA 25.11. (Tel. wł.). Da „Rseczvpospolltej, donoszą 

s Tarnopola: Cofająca sią  pod nap cres t ofenzys^y bolsze­
wickiej e rm ja  P s p s s y k in s  s to jąca  na linji Słarokon- 
stssntynćw przeszł« ISnją rozejmową n dostawszy sią  na 
ta ry terjum  polskie została tam  rozbrojona.

M w i n  wieści o p l i s t y t i i  na t e n  hm.
BYTOM. 24.11. ( E E ) Dstenniki ranne podają Idepaszę B 'u ia Wolf*

donoszące, iż wiadomość, o term inie plebiscytu na Górnym Śiąsku jes1 
ptssdwcsesną. Term in będzie osnaceony w tym tygodniu. Jeana % gazet 
donosi, iż osnaczente term inu nastąpi w Paryżu dopiero po przybyciu 
tam nowego posła angielskiego t. j. w najbliższych dniach.

Czesi aresztują M itó w  na Ilasto  B E szyó iti.
OSŁOWA. 24 11 (EE). W poniedziałek dokonano rewizji 

w mia-szknlach polskich nauczycieli.
Bojowcy czescy zapowiadają w yrzucenie z «rządu 

polskiego dziekana w Lutymi, albowiem sprowadzili ju t 
księdza czeskiego.

W Orłowcj oebfłjr slą a resz tow an ia  młodzisży pol­
skiej. Aresztowano 60 osób.

P o s i E d z e n i s  K o m i s j i  k o n s t $ t u c ? j n s j .
WARSZAWA 25.11. (Tel. władny) Defś cbradowała Komisja konsty­

tu c y jn a  poci preewodnictwem dr. Dabanowicsa. Prsedmiotem posiedzenia 
były paißgzaf 35 i 36 ustaw y konstytucyjnej. Psr grsf 35 poddany będzie 
pod obrady plenum oer ż.tdnej zmiany, zaś paragraf 36 o składzie Se 
ńata  wejdzie r a  ple um formie wniosku ks. Kotuli, jako wnłce- k  
większoś i, z : d  wnioski Wyewolt-nle, N. P, R , P. S. L , P. P. S , do ty . 
czące raewląaanla Sejmu, przekazania spra »y Senatu referendum wsglę- 
dnia przyszłemu Sejmowi, jako wnioski m niej soścl.

Położenie *oi$l Lłtwy Środowej.
WILNO. 24.11. (PAT). Dowódz­

two grapy Kresowej Bieniskonle 
komunikuje: Na życzenie rządu
Rzeczypospolitej Polskiej i wobec 
śłflsdcgenia komisji kontrolującej 

L 'gi Narodów źe przeciwko w o j­
skom Litwy Środkowej wojska Rsą* 
•du kowieńskiego nie |będą prow a­
dzić akcji z&csepnejj obie strony 
przeszły do działań obronnych. 
Vtr chwili zażądania natychm iasto­
wego wstrzym ania akcji zaczepnej 
nasza dfielna brygada ułanów pod 
dowództwem pułkownika Bobkls- 
włcza już była na tyłach nieprzy­
jaciela w rejonie W ilkomińska. Ko­
misja kontrolująca L 'g i Narodów 
rgodsiła się na zagwarantowanie 
jej wolnego przemarszu na te ry to r­
iom  Litwy Środkowej craz u ła tw ię- 
cia nawiązania z  nią łączności celem 
wydania je j odpowiednich rozkazów. 
Wszelkie próby lotc-ików nawiązania 
łączności okazały się besskuteczne. 
Obecnie k s  grodzieńskich i w ileń­
skich ułAnów uzależniony je st cał­
kowicie od Rządu Kowieńskiego, 
który w ykorzystał zawieszenie bro­
ni na skoncentrowanie większych 
sił d is likwidacji naszej dzielnej 
j&ssdy.

Naczelne dowództwo Wojsk Li 
t wy Środkowej, za pośrednictwem 
ministra, p. Kołcsakowskiego całko­
witą odpowiedzialność za losy sy­
nów nas$ej ziemi składa na Komi­
sję Kontrolującą L. N., k tó ra  zm u­
siła wojska Litwy środkowej do 
natrebm isstow ego w strzym ania po ­
myślnie rozwijającej się kontrakcji. 
W strzymanie nasz-6} ^kontrakcji 
umożliwiło wojskom Rządu kowień­
skiego Pb rew zobowiązaniom wobec 
Komisji Ligi Narodów zaatakowania 
n&s w dniu 21 listopada zmuszając 
aasse oddziały do cofnięcia sta w 
rejonie Syrwint i Giedrojć. U stne 
i pisemne! interwencje w te j sp ra ­
wie p. m inistra Kołezakowsklego 
nie osiągnęły skutku.

S tu m iłk i U iM * E i le t
K z ą d i .

WARSZAWA. 24.11. (P&t.) W
środą  dnia 24 listopada o 
6 ©j wieczór odbyło sie w 
biurze Frezydjum Bady Mi­
nistrów zebran ie  p rz e d s ta ­
wicieli ty h s tronn ic tw  s e j ­
mowych, k tó re  w swoim 
czasie wziąły udzinł w u- 
tworzenłu k o a l i o y j n  ego 
rządu. Razultstem  obrmd 
b?ło zgodne stanow isko 
wszystkich obeonych, ±e 
stronnlclww t e  mają nsdel 
pełnią tzauf*nia do Rządu, 
uważają przesilanie  zejnie- 
s k t u a l n e ,  akceptu ją  p rzed ­
łożony program . Łącznie z 
p r z e b i e g i e m  dzisiejszego 
posiedzenia te rezss  Mini­
s trów  zaznaczył i e  stano* 
wioko mini«5ra byłej d  • ie-l- 
”tlcy pruskiej e re *  mini 

ów fäohowych obsądet;
w p o r »  <!umlr«<Iu z 

b arąoem i udzi ł w Bzą-i-z"^.

(Däisip ciąg tcligpfimóH na str- 3-s|)
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nie został sprzidanj przed losowaniem
w o b e c  le g o

ciągnienie będzie powtórzone
T. i. 27 b . m.

i i l m o i a i e  m ila 1100 SfllMEHV 1 Ial|l(lpwl!l111 w if l r ä ä e ü

Mliii liizyraSowi Pilili 
i u j M rIL

Geograficzne położenie stawia Pol­
skę z Jednej strony w warunkach 
nadzwyczaj dogodnych, sprsyjają 
cych rozwojowi ekonomicznemu 1 
kult nr al nemu, z drugiej—w warun­
kach prawie zagrażających jej sa­
modzielnemu bytowi. Nie trudno 
zrozumieć dlaczego tak jest.

Położona na drodze pomiędzy za­
chodem z wysoką kulturą, bogatym 
prsemysłem i kolosalnym dcbroby 
tero, potrzebującym szerokiego pola 
zbytu, a wschodem o niskiej kultu­
rze, bez przemysłu, lecz zasobnym w 
naturalne bogactwa, łaknącym więc 
wytworów kultury zachodniej, ma­
jącym zaś do zbycia kolosalne bo­
gactwa natury,-—Polska będzie tym 
krajem, przez który muszą przecho­
dzić w szybkim tempie z zachodu na 
wschód i ze wschodu na zachód 
wszystko to, co msją sobie dać na­
wzajem te kraje.

Polska jednak będzie ciągnęła zy­
ski nie tylko z tego olbrzymiego 
translto, ale w miarę rozwoju swe­
go własnego prsemysło, będzie za­
wsze miała pod bokiem na wsche. 
dzle niezmierzone rynki zbytu dla 
swoich wszelkich wyrobów.

Ns razie namttrndnc^będzie konku­
rować z zachodem, który będzie mógł 
jeszcze wytwarzać wszystko taniej 
i w większej ilości, mając przemysł 
stary, wyrobiony, wyposażony w naj­
rozmaitsze techniczne udoskonale­
nia, ale Polska będzie miała krótszą 
drogę i łatwiejszy sposób porozu­
mienia się ze Słowianem! zs wscho­
du, zaś sama potrzebować będzie wy­
tworów rolnych bardzo mało, gdyż 
produkcja krajowa prawie wy star 
czy jej na wyżywienie swojej lud­
ności.

Jeżeli do tego dołączymy Jeszcze 
nasze mineralne bogactwa: naftę, 
sól, węgiel, pomijając rudy, lasy,
I t. p , które możemy wydobywać 1 
zbywać w nieograniczonej ilości, to 
stan materjalny Polski powinien w 
krótkim czasie przedstawić się w 
niebywałym rozkwicie.

To są nasze plusy. Przechodzą te­
raz do minusów, które na niesz­
częście przedstaawiają się nie mniej 
imponująco.

Granice Polski tymczasem nie­
ustalone a gdyby mogły być przesu­
nięte najdalej na wschód 1 zachód, 
gdyby się nawet opaiły o większe 
rzeki, zawsze będą stały otworem, 
nie mając naturalnych przeszkód, 
jakleml są grzbiety górskie i nie­
przystępne morskie wybrzeża. 
Wprawdzie Sp&rtanie więcej pole­
gali na męstwie swoich obywateli 
niż na murach warowni, ale w 
obecnych czasach, przy niebywałym 
rozwoju techniki wojennej, wszyst­
kie narody oglądają się przede- 
wszystktom za naturalnemi zasło­
nami.

Jeżeli zaś weźmiemy teraz pod 
uwagę charakter naszych bezpo 
średnich sąsiadów, to w takim to­
warzystwie spać, .jak  u P. Boga 
za piecem” nigdy nie będziemy mo 
gil, raczej, chyba jak, ptak na gałęzi” 
czuwać będziemy m u s i e l i  s 
otwarłem jednem okiem 1 uchem. 
Przecież ci właściwie, nie Inni są 
slędzi doprowadzili nas do podzia­
łów, o ciem napewnonle zapomnie­
li, a kardynalnej, cechy swoich 
charakterów — zaborczość! niewąt­
pliwie nie wyzbyli się tak odrazu.

Niektórzy wprawdzie twierdzą, 
te  ostanie wypadki dziejowe osła­
biły naszych sąsiadów do tego sto­
pnia, źe na długie lata przestają 
być dla nas groźnymi — co dałby 
Bóg — ale czego naprawdę niema. 
Według mego zdania w tych sło 
wach tkwi albo łatwowierność, 
albo zła wola, albo niezdrowa, nie­
potrzebna, szkodliwa chęć ukoły­
sania własnych f'obaw. Tak jednak 
uspokajać się, zamykać oczy na po­
wagę naszego położenia nam nie­
woląc. Sąsiad zachodni jest silny

a przy swojej nadzwyczajnej zdol­
ności da organizacji już Jest groź- 
ny, sąsiad wschodni jest walkami 
wewnętrznymi obezwładniony, ais 
nawet i w takim stanie zdolny był 
podejść pod same mury Warszawy 
to musi być dla nas pstrzegawczero. 
.momanto”. Zajrzyjmy do j*go prze­
szłej histcrji, a znajdziemy tam 
wspomnienia o jeszcze gorszych dla 
niego czasach, z których się nie 
tylko dźwignął ale był zdolny 
z czasem wziąć udzie ł w podeiala 
Polski. Jest to drugie „memento”.

Matematyczne obllcz&nle ludności, 
a więc s!ł rzeczywistych, nie może 
wzbudzić w n$s większej otuchy. 
Narazle nie wiemy ile ludności bę 
dzie miała Polska — w każdym ra ­
zie w zestawieniu z naszym zachód 
nim wrogiem i wschodnim sąsia­
dem jesteśmy za słabi, aby ich po- 
łąeząnym siłom się przeciwstawić, 
w pewnych warunkach nawet abyś­
my z każdym z nich oddzielnie bez 
opsrcia na innych podstawach mo­
gli się przeciwstawić. Jeżeli zważy­
my nadto, że w skład naszego pań­
stwa wchodzi około 150/» wrogiego 
żydowskiego elementu znaczny pro­
cent oboplemleńeów (im więcej li­
czylibyśmy ludności, tem większy 
byłby p r o c e n t  ebceptomtońców 
* którychby wprawdzie, s czasem 
można było zrobić dobrych obywa­
teli kraju, ale jednak nia tak prędko, 
—to zestawienie sił polskich b si 
łami sąsiadów wypadłoby dla nas 
jeszce mniej korzystnie.

Na cóż więc możemy liczyć w 
nassem ciężkiem położeniu? — na 
siebie I przedewszystkiem na sie 
bie. Najgorzej liczyć na kogoś, bo 
ten ktoś, akurat, kiedy najbardziej 
potrzeba, odmówi swego poparcia. 
Obecnie popiera mas szczerze we 
własnym interesie Francja, ale czy 
możemy być pewni, iż ten stosu­
nek w danej chwili nie ulegnie 
zmianie? Anglja wcale nie tai nie­
chęci swojej do nas, bo dla niej 
mają wartość tylko te kraje i na­
rody, które dają się wyzyskiwać.

Rozpatrzmy plusy 1$ minusy na­
szych wartości narodowych. Jesteś­
my z jednej strony narodem, obda­
rzonym dużemi zdolnościami Intel- 
lektualnemi, można powiedzieć, 
wszschstronnemt, jesteśmy zdatni 
do wszelkiego postępu,żądni cywili­
zacji, przyswajamy sobie z łatwością 
wszelkie zdobycze kultury, — z dru­
giej jednak strony mamy zbyt du 
ż<i wygorównanej dumy, lubimy, że­
by mas chwalono, zwłaszcza, za gra­
nicą, nie zawiele też posiadamy 
zmysłu organizacyjnego, pracowito­
ści i systematyczności, natomiast 
bardzo wiele złych nałogów wsku­
tek długowlekowej niewoli, do tego 
nie jesteśmy narodem jednolitym, 
nie * tego nawet względu, że w 
skład w.chodeą obce narodowości, 
ale poprostu dlatego, ponieważ wre 
u nas namiętna walka partyjna, co, 
naturalnie, nie powiększa ogólnego 
zasobu sił narodowych. Zwracam 
na to uwagę, bo takie rzecay trzeba 
jasno widzieć, nie w czarnych kolo­
rach, jak pesymiści, ale z dużą do­
zą samokrytycyzmu Nie należy się 
usypiać słowami: „jakcś to będzie” 
lecz powinno się myśleć trzeźwo i 
patrzeć trzeźwo na siebie 1 na wszy­
stko swoje. Nawet nie powinno się 
lekceważąco przechodzić doporząd 
ku dziennego nad takiem pogsrdli- 
wem wyrażeniem nassyeh wrogów,

Jak „Polnische Wirtschaft”, lub na­
sze: „ile głów, tyto zdań, albo da­
wniejsze: „Polska nierządem stoi”, 
bo nie darmo tak o nas mówią i 
my o sobie mówimy; podstawą tego 
są wady nasze, których raz na za­
wsze trzeba mam się wyzbyć.

Z powyższego wynika, ź» trudno 
nam się mierzyć z naszymi sąsiada­
mi: jesteśmy słabsi fizycznie 1 walka 
byłaby nierówna. Nto zawsze jednak 
Goijat zwycięża, nieraz skuteczniej 
i lepiej sprawę wygrywa zręczny 
Maehiavelll, to tsS na debrą dyplo­
mację musimy się zdobyć, aby sza 
chować niebezpieczne zachcianki 
sąsiadów.

A nam samym trzeba postarać się 
wyrzucić ze swego charakteru cheł­
pliwość i gonienie za cudzemi po­
chwałami, zwłaszcza bezpodstawne- 
ml, natomiast csłemi siłami dążyć, 
aby wzbudzić u obcych prawdziwy 
dla nas szacunek. Aby dopiąć tego, 
potrzeba tylko pracy nad sobą i 
wielkiej pracy w kraju: dźwignijmy 
rolnictwo, niech nie leżą olbrzymie 
obszary odłogiem, rozwińmy prze­
mysł, dla którego może być a nas 
podatny gmnt, dohądźmy z ziemi 
wszystko, co tam leży i puśćmy w 
świat, usuńmy wszelki rozf ź*-!ęk 
między obywatelami, zsprowadźmy 
sprawną, czułą na wszelkie usterki 
administrację, a staniemy się Jedno- 
litym zespolonym narodem polskim, 
silnym na zewnątrz, wzbndsającym 
swoją powagą prawdziwe poszano­
wanie. Wtedy będziemy tak silni 
materjalnie i moralnie, ze brak na­
turalnych granic wcale nie będzie 
groźnym dla egzystencji naszego 
państwa.

Dr. K . Kaczyński.

0 pracę naukową młodzieży 
Uniwersyteckiej.

Młodzież Uniwersytecka k Lublina, 
którs, po spełnionym obowiązku służ­
by czynnej 10jczyźnie powróciła w 
mury swej Uczelni, pngnle rozpo 
cząć intensywną pracę naukową. 
Niestety, jus na samym wstępie tej 
pracy niezwyciężone wprost stają 
przed nią przeszkody. Znajduje się 
ona w stokreć trudniejszych dziś, 
niż kiedykolwiek przedtem, wa­
runkach. Składa się na to olbrzy­
mia drożyzna i katastrofalny brak 
mieszkań w Lublinie. Te dwa czyn­
niki wprost uniemożliwiają pracę 
naukową. Wiadomą przecież Jest 
rzeczą, że student, czy studentka; 
pracując 6 czy 7 godzin w biurze 
nie może z prawdziwym pożytkiem
1 gruntownie się uczyć.

Każdy także zrozumie, iż trudno 
jest pracować umysłowo w jakiejś 
zimnej i wilgotnej norze, gdzie wil­
goć i chłód przejmują do kości.

Rozumie się, samo przez się, że 
w obecnych warunkach każdy wię­
cej pracować musi, lecz przyjaciele 
młodzieży I wychowawcy jej winni 
czuwać, by giównem zajęciem uczą 
cego się akademika była nauka, a 
nie praca biurowa. Wypada zwrócić 
uwagę na ujemny bardzo fakt któ­
ry w Lublinie zdobywa sobie pra­
wo obywatelstwa 1 przejawia się w 
t  ;m, że na Uniwersytecie tutejszym, 
szczególniej zaś na jego wydziale 
prawnym, niema prawie studenta 
któryby przedewszystkiem poświę­

cał się studjom, a później dopiero 
pracy biurowej.

Oczywiście mogą zachodzić tak 
jak wszędzie, pewne, nawet liczne 
wyjątki, lec* anormalnym objawem 
jest taka reguła, zwyczajowa.

Tego wszystkiego możnaby uni­
knąć, gdyby czynniki odpowiednie 
na setjo saintesesowdyislę przyszło­
ścią Uniwersytetu Lubelskiego.

Stwomnoby wówczas niezamo­
żnej młodzieży minimalne przynaj­
mniej warunki dodatniej pracy nau­
kowej.

Powstałe w tym celu „Koło Po­
mocy“ dla Młodzieży Akademickiej 
było przez minione dwa to ta, zaiste 
„Kołem“ na papierze 1 fikcją jedy­
nie. Nie wnikam, nnrazie, w powo­
dy tej stagnacji, choć jestem zda­
nia, że pewne organizacje młodzie­
ży miałyby do tego prawo.

Tego, co „Koło* to dla młodzieży 
akademickiej dotąd uczyniło nie 
można zapewne brać w rachubę.

Stwierdzić przeciwnie można, Iż 
istnienie tej „firmy“ przy dotych- 
esasowem ożywieniu jej działalno­
ści—przyniesie jedynie szkodę orga­
nizacji samopomocowej młodzieży, 
jaką jest „Bratnia Pomoc*.

Zamożne bowiem I ofiarne jedno­
stki naszego miasta są prsaz to 
wprowadzone w błąd sądząc, że 
„Koło” to naprawdę niesie pomoc 
młodzieży wskutek czego w do­
chodach „Bratniej Pomocy” nie fi- 
górują wcale poważniejsze sumy ns 
cele rseczowej I calowej pomocy. 
W większych środowiskach Uniwer­
syteckich organizacje społeczne 
współpracują zwykle z organizacja­
mi samopomocowymi młodzieży, 
stawiając sobie wszędzie za cel swej 
pracy utrzymanie D;«mów i Kuchni 
Akademickich. Znajdują się tam 
wszędzie jednostki, które rozumieją 
doniosłość 1 swojej pracy i swojej 
ofiarności.

Dzięki temu nieliczne tylko je ­
dnostki z pośród młodzieży uniwer­
syteckiej są urzędnikami—większość 
pracuje umysłowo, mając zapewnio­
ny tam wikt, oraz ciepłe, suche i 
czyste mie sakanie.

Tych parę uwag przy rozpoczęciu 
nowego roku akademickiego daję 
pod rozwagę licznym już podobno 
„przyjaciołom” Uniwersytetu Lubel­
skiego.

I .  Franczak.
Praewodnlesacy „Bratniej Pomoey

St. Unlw. Lub.*

Mili to lim
Zbliżają się święta Narodzenia 

Bożego, wierzymy, wierzyć pragnie­
my, że w dzień Wigilijny spłynie 
szczęście spokoju na umęczoną zie­
mię naszą—źe święto szczęścia I ra­
dości zawita pod strzechy nasze.

A żołnierz polski, ten, któremu 
zawdzięczamy wiarę, że wróg nie 
samącl naszego szczęścia domowego 
w dzień Wigilijny ?

Żdłaterz nasz z bronią u nogi stoi 
hen tam na rubieży Rieezypcspoll- 
tej—d isś z bronią u nogi, a jutro...

Za sok cały pracy krwawej, za 
ocalenie życia naszi-go I mienia, 
więcej, za ocalenie honoru polaka, 
co damy żołolerrowl naszemu, żoł­
nierzowi — mocy i chlubie naszej, 
temu bratu, synowi naszemu?

Stać nas na hymn uwielbienia 1 
wdzięczności dla bohaterskiej armjl 
naszej, tak, lecz w ten dstoń Wigb 
lijny, kiedy serce każde dopomina 
się świadectwa, źe nie jest samo 
na świecie, że znajduje się w kole 
bllzklch mu serc co uczyrimy, aby 
żołnierz—bohater tam daleko od do­
mu i drogich sobie, poczuł, źe Pol* 
ska cała związana Jestwęrłem krwi 
serdecznej z nim—żołnierzem swoim?

A tak mełj potrzeba, albowiem 
żołnierz polski, nie nazbyt pleszcio- 
ny, wygląda ze strony Potoki Ma- 
cieazy nie nagród sowitych 1 darów, 
—on ten żołnierz nasz w twardym 
trudzie 1 znoju zahartowany pragnie 
jedynie, byśmy pamiętali o nim.
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Ula zadokumentowania pamięci La 
oiina o Żołnierzach s 8-go t 23 go 
pałka, znajdujących się na f roncie, 
jak również 1 żołnierza pozostają 
jącym w kadrach tych pułków w 
Labilnle, powołany został Komitet 
Gwiazdkowy pod łaskawym prątek 
toiatem: Pana Wojewody Moska- 
lawsklego, P. Jenerała Bablaóskiego, 
a pod przewodnictwem Pani Janiny 
Skibińskiej.

Skład Zarządu Komitetu Gwiazd 
kowego jest następujący:

Przewodnicząca p. Skibińska, 
członkowie: p. Dylewska, ks. Go­
styński, p. sędzia Gsłęziawlez, p. 
Biessyńska, adwokat Ziemba.

Komitet zwraca się $ gorącem 
wezwaniem do społeczeństwa lubel­
skiego, tik  ; znanego ze swej ofiar­
ności, o przyczynianie się datkami 
w naturze lab gotówce na cel po­
wyższy.

011a?y w gotówce przyjmują: Tow. 
Przyj. Żołnierza, wszystkie Redak 
cje czasopism 1 instytucje finanso­
we: Bank Wsrsz., Bank Łódzki, 
Bank Krajowy, Bank Ziemi Polskiej, 
Bank Ziemski Kredyt , Bank Spó­
łek Zar biłowych, Kasa Przemysłow­
ców, Bank Kupiectwa Polskiego, 
Związek Ziemian.

Ofiary w naturze przyjmuje T. P. 
Z. plac Litewski obok kinematogra­
fu „Corso“ od 11 do 2 1 5—7 popoł. 
Ponieważ sebtane pieniądze mają 
być w prz$W6Żaej części użyta na 
wysłanie p a c z e k  z prezentami 
gwiazdkowymi na front, przeto jest 
osrdzo pożądanem w jcelu ułatwie­
nia i i ujednostajnienia tej akcji 
składanie gotowych paczek, zawle- 
rających każda:

1) 20 papierosów, 2) świecę, 8) 2 
pudełka zapałek, 4) ł/* funta mydła, 
i)  igły, 6) nici cssurae, białe, 7) ołó 
wek, 8) papier listowy, 9) pocztów­
ki, 10) opłatek, 11) paczkę pierni­
ków, 12) V* funta czekolady, 18) 
jedną Kartkę z życzeniami, 14) dra­
gą z adresem wysyłającego. Paczka 
ma być zawinięta w oaucaki.

Osoby życzące sobie wziąć udział 
w pracach Komitetu Gwiazdkowego 
raczą się zgłaszać do T. P. Z. w po­
wyżej oznaczonych godzinach.

TANCERKA.
k o m a d ja  w  t r z e c h  a k ta c h  

L e n g le g o .
Sztuka węgierska stworzyła w 

ostatnich czasach wiele komedyi, 
która pieniąc się szampanem, drga­
ją wiórem dzikiego, pustynnego 
czardasza, w duszy zaś słuchacza 
budzą barwną, niecodzienną gamę 
nastrojów.

Jakieś, głęboko z początku ukry­
te ecbo miłości pnie się wstydliwie 
1 skromnie jakipowój, tuli się wśród 
wstrząsów tanecznych, by w odpo 
wlednlm momencie huknąć dziecin­
nym krzykiem miłości, szczęścia 
złudnego, nieznanego. Drżą kropel- 
ki szampana, nienasznie strzapnlę 
te, rwie się śmiech, jęczy ból, wije 
się girlanda szczęścia, grzebiąc w 
mgle szarzyznę. Lecz wraca echo, 
ginie miłość, a tryumf śpiewa pię­
kno—sztuka, zdobycz krwi, powo­
łania.

Boydan 1 Lola dwie dusze arty­
styczne, splecione w poszukiwaniu 
piękna uzupełniają się w swej 

artystycznej wędrówce. A w tem 
zjawiają się te oczy obce, Inne, 
nieznane, zda tlę oczy profana 
obejmujące duszę i ciało artystki 
nową, „świecsą* miłością, godną by 
za nią pomknęła głodna tego rodzą 
ja  wrażeń dusza Loli. Więc rauca 
otoczenie, rzuca budę 1 mknie na 
dywan kwietny, zroszony perłami 
mgły, i słonecznego szczęścia, za 
ktorem tak często tęskniła. Kocha 
1 jest kochaną. Śmieje się do niej 
każdy kwiat — świadek niejednego 
szeptu nocy 1 Igraszki dnia.

A w tem jak piorun — przebu­
dzenie.

Z nosa murów—więzienia miłości ro 
zaorzmał melancholijny a dziki, pa 
łen upojeń, hejnał p a s z c z  
węgierskich — czardasz. Budzi się 
wspomnienie, odżywa namiętność 
twórcza, odmładza się sztuka, sja 
wia piękno. Mgłą dalwną przesłania się 
pierwsza miłość ku jednemu, rodzi 
się powrotna fala, która poniesie Lo­
lę przed tłumy publiczności, dla 
sitaki, dla piękna. Przekreślony sen 
tri?  miesięcznej ekstazy — staje 
tancerka do walki o Ideały wyższe, 
seczytniejsse, zapoznana l opuszczo­
na prze* jedynego kochanka.

Rolę Loli grsła pani Zielińska 1 
uderzyła we wszystkie struny, któ­
re Jej rola w artystyczne ręce po­
dała. Z wielką gracją i artystyczną 
swobodą oddała najkrytyosniejsze 
momenty, Interpretując każdorażowe 
przejście duszy bardzo umiejętnie 1 
dokładnie. A grała tak szczerze, że 
żyła jej losem cała widownia, śle­
dząc bacznie każdy ruch, każde zda 
nie. Dzielnie spisywał się obok p. 
Zielińskiej p. St^yeki, który w tych 
rolach umie nawet kreować wedłng 
swojej interpretacji bez uszczerbku 
dla sztuki. M la wypadła rola Laszll, 
którą odegrał p. Siekieriyńskl.

Dobrze grały panie Szczęsna- 
Wroczyńska, Jasińska i Wlrsks. 
Zgrubnie wywiązał się $e swej roli 
p. Biernacki. Niewłaściwy typ dy­
rektora teatru stworzył p. Świąt­
kowski.

Dekoracje i kostjumy (szczególnie 
piękny kost jam p. Zielińskiej—tan­
cerka motyl) uzupełniły całość uda- 
tnego wieczoru.

Ahnelo.

% estrady i sceny.

Tests* W ielki
Pol iVFräclü IffUBD SltóllHjfirilllll.

W ystępy Anny Z ie l iń s k ie j ,  a r ty s tk i  
t e a t r ó w  L w o w sk ie g o  l K ra k o w sk .

— Dziś trzeci występ w pięknej 
komedjl a węgierskiego „Tancerka" 
w której gość nasz znajdzie szero­
kie pole. popisu.

W dalszym ciągu projektowane 
są z udziałem pani Zielińskiej: gło 
śna niegsana w Lublinie sztuka, Le 
opolda Kampf a w tłumaczeniu Sta­
nisława Sierosławskiego „Żądza" 
(Nina) oraz wesoła komedja z fran­
cuskiego „Panna Żorżeta moja żona".

l a t r z e f s s y  K o n c e r t  w 
„ C o lo eseu m “.

Wielkie powodzenie, jakiem się 
cieszą Koncerty symfoniczne urzą­
dzane przes L. A K. w „Colosseum", 
należy do rzędu t. z w. zasłużonych, 
gdyż ruchliwa dyrekcja L A K. nie 
szczędzi zachodów i kosztów, by 
dać Lublinowi w calem znaczenia 
tego słowa wielkie Koncerty ze 
współdziałam sławnych solistów. 
Jutrzejszy Koncert ciekawy jest ze 
względu na współudział w nim 
Gruszczyńskiego 1 ze względu na 
program. Wielka srja „Opowiadanie 
o św. Graalu” z op. „Lohengrin”, 
aria „Pajace” i sławna arja z op. 
„Żydówka" — oto co między lnneml 
śpiewać będzie Gruszczyński z towa­
rzyszeniem orkiestry 8 p. p. Leg. pod 
batutą Kapelmistrza Ssreyera. Pięć 
dotychczasowych Koncertów odbyło 
się przy nabitej sali. Co dopiero 
będzie się dziać jntro na koncercie 
Gruszczyńskiego! B iety w dalszym 
ciągu nabywać można w kasie „Co­
losseum” lub w sklepie o. Rttedl- 
geza, ul. Krak. Prz^dm. 44.

KRONIKA.
I ie lie ftłtw i libBiilliii,

** Hapady r a b u n k o w e . Dnia 
18 b. m. na drodze prowadzącej z 
Biłgoraja do Kocudzy, został doko­
nany napad rabunkowy na przejeż­
dżającego furmanką Stanisława Ja­

sielskiego, mieszkańca Frsnpcla, 
pow. Zamojskiego. Napastnicy zra 
bowali mu 240 rb. gotówką, oraz 
różne sprawunki wiezione z miasta.

Tegoż dnia, w pół godziny pó 
źaiej, na tem samem miejscu, ci 
sami rabusie zatrzymali jadącego 
urzędnika Aprowizacji z Biłgoraja 
Jana Jagielskiego 1 zagroziwszy 
śmiercią zmusili, aby oddał pienią­
dze. Na szczęście w tej chwili nad­
jechali żołnierze, Jadący na wieś 
ściągęć kontyngent zbożowy od chło 
pów. Na ich widok bandyci puścili 
swoją ofiarę, ratując się ucieczką. 
Żołnierze dcli za nimi kilkanaście 
strzałów, niestety bezskutecznie.

** U c iec zk a  b an dyty . Dnia
24 b. m. ze szpitala w Łukowie, 
zbiegł, znajdujący się tam na kura 
cjl pod strażą bandyta 1 koniokrad 
Józef Czub&szek. Zarządzony natych­
miastowy pcścig za nim nie dał ża­
dnych rezultatów. Aresztowano straż.

2 Hasta.
*% iSTysokle odseaeozeni®  

k o ś c ie ln e . Ctcigodny ks. Adolf 
Pleszczyński, ozdoba naszej kapituły 
katedralnej w Lublinie, w której 
zajmuje od lat 12 s’tsllg kanonicką, 
proboszcz historycznej parsfji Ma 
ciejowlcklej, otrzymał od Stolicy 
Apostolskiej godność prałata Dwcru 
Papieskiego.

Ze wszechmlar zasłużone to wy. 
sokle wyróżnienie opromieni sędzi­
we lata cenionego autora wielu dzieł 
historycznych, ascetycznych i litur­
gicznych.

Z uod tego pióra wyszły „Dzieje 
Akademji Duchownej Warszawskiej”, 
„Bojarzy Międzyrzeccy”, „Ideał ka­
płana”, „Duch św. Franciszka Ssie- 
zegd”, „Zycie św. Stanisława Kostki” 
I wiele innych pomniejszych.

Ks. prałat Pksscgyński omal cu­
dem ocalał od rozszalałej tłuszczy 
bolszewików, która w pamiętne dni 
sierpniowe dała się Maciejowicom 
we znaki.

,% P e e le d e e n le  R edy IWiej 
•k le j .  Posiedzenie Rady Miejskiej 
miasta Lublina odbędzie się w dniu
25 listopada r. b. zwołane w drugim 
terminie z poriądklem obrad takim, 
jak na popreednlem posiedzeniu—w 
dniu 18 b. m. t. J. ubiegły czwartek.

*% Z. T . P. Ź. Złiząd Tow. 
Przyjaciół żołnierza w Lublinie 
uprzejmie prosi członków Towarzy­
stwa o regulowanie zaległych skła­
dek członkowskich w biurze Tow. 
Przyj. Żołnierza obok „Corsa, — od 
godziny 11 -2  pp.: i od 5 — 7 wie­
czorem. Dla ułatwienia kontroli pp. 
członkowie proszeni są o przynosze­
nie ostatniego kwitu.

*% K om itet o p iek i n ed  
U ezn lem  Ź o ln ler ee m  prosi
rodziców i opiekunów czyniących 
starania przez tenże Komitet o zwol­
nienie swych synów z wojska, aby 
zawiadomili, którzy uczniowie dotąd 
nie zostali jaszcze zwolnieni.

Adres Komitetu,', Kancelarja Szkoły 
Realnej im. J. Zamoyskiego.

** Z D yrek cji P o cz t I T e ­
le g r a fó w  w  Lublinie. Z dniem 
20 listopada r. b. został uruchomio­
ny w Klewanlu (powiat rówieński) 
urząd pocztowy w dziale poczty 
listowej.

**, Ź gon w e te r a n a  1863 r .
Dnia 28 u. m. zmarł w szpit. ekr. 
w Labilnle ś. p. weteran powsta­
niec 1863 r. Szymon Zdunlak ppor. 
W. P. pogrzeb odbędzie się dola
26 o gods. 8 ej ze Sspit. okr. ulica 
Kołłątaja.

Cześć jego pamięci!
*% Do n a śla d o w a n ia . Sto­

warzyszenie młodzieży w Kraczewi 
cach (nowa placówka parsfjaln*) 
zachęcone słowem gorącem swrgo 
kierownika ks. Stanisława Swiostka 
zebrało w domach swoich 28 pudów 
zboża i z górą fant słoniny, oraz 
191 mk., przeznaczając całą tą zbiór 
kę na głodnych ro. Wilna.

Dary w naturze skierowane do 
mnie, złożyłem stosownie do ode­

zwy wielce szanownej p. d rowej
Jaworowskiej, w składach Syndy­
katu Rolniczego, a pieniądze przy 
nlnlejszem składam w Red. „Głosu 
Lubelskiego” I, choć pokwitowania 
Młodzież pm fjij Kraczewlcklej już 
posiada, drogą publiczną pragnę dać 
wzór innym stowarzyszeniom mło­
dzieży do naśladowania. Vivat ee- 
quenst

Xiąde Ignacy Gyraslci.
»% Falsazowemle m l e k a .

Z Wydziału sanitarnego Magistratu 
otrzymaliśmy następujące pismo:

Zgodnie z uchwałą Komisji Sani­
tarnej Magistratu miasta Lublina z 
dnia 9 go września 1919 r., dla 
miasta Lublina obowiązuje norma 
2 5 procentowa zawartości tłuszczu 
w mleku.

Analiza dokonana we września w 
Lsßosatorjum Miejskim mleka u 
niżej przytoczonych osób, wykazała 
zbyt małą zawartość tłuszczu w 
sprzedawanem przez nie mleku: 
Kosior Msrjanna (Dziesiąta), Skwar- 
czyńska Msrjanna (Wielkopole), Gol- 
jan Marjanaa (Dziesiąta), Gingoł 
(ul. Ruska JM 20), Jaworska Magda­
lena (Jakubowice), Chmielewska 
Antonina (Świdnik Mały), Mazo­
wiecki Stanisław (Konopnica), gSło- 
boda Marja (Wola Sławińska), Szu­
fla Siyja (Początkewska 7), Grze­
siak Marjanna (Świdnik Duży). Ku­
czyński Jan (Poesątkowska 7), Szew­
czyk Janina (Lasaków), Oryslak 
Zf j a  (Plissczyn), Nledzlsłsk Józefa 
(Zadębie), Kołtun Aniela (Hajdów), 
Czechowska Feliksa (Rury Wizyt.), 
Malinowska Rozalja (Slawin), NaJ- 
mark Mordka (ul. Krzywa 4).

Niżej wymienione osoby zostały 
przedstawione do S^óu do ukarania.

*• S łu ż ą c a  z ło d z ie jk ą . Dnia 
28 b. m. służąca p. Zofjl Prawęcklej 
zamieszkałej w hotelu Europejskim 
skradła swojej pani garderobę war­
tości około 20.000 mk. i zbiegła. 
Policja zajęła się odszukaniem zło­
dziejki.

N a g  i  y z g o n .  Dnia
23 b. m. do strósa nomu JM l, przy 
ul. Kapucyńskiej przyszło kilku lu­
dzi na nocleg. W nocy Jeden z nich 
niejaki Jan Kusiak, lat 40 ze wsi 
Bromiec gm. Rudka pow. Krasno­
stawskiego, nagle zmarł. Wyświe­
tleniem sprawy zajęła się policja.

O F I A R Y .
— Drzewieccy składają na T. P. 

Z. P. jedną parę rękawiczek nowych, 
niepreyjętych przez p. Szwentnerów, 
pomimo żądania zwrotu tychże od 
biednego żołnierza wzamian za zgu­
bione używane.

— Resursa Kupiecka składa na 
Inwalidów looo mk. i na Gwiazdkę 
dla Z ł. 1000 mk.

— Dla uczczenia pamięci naszego 
najdroższego Syna 1 Brata, ś p. 
Jerzyka Michałowskiego w rocznicę 
Jego śmierci na ochroną na K*llnow- 
secz^źoie 200 mk. składają Rodzice 
1 R dzeńsiwo.

— Dla uczczenia pamięci w dniu 
Imienin ś. p. Katarzyny Janiny Tro­
szczyńskiej na groby dla żołnierzy 
20 mk. składa Matka.

— Dla uczczenia pamięci swego 
długoletniego pracownika — przy­
jaciela, zarządzającego majątkami 
Wlellck I Janówka na Wołyniu ś. p. 
Michała Kamińsklego zmarłego nagle 
w dn. 15 b. m. składają 1000 mk. 
na rzecz wdów i sierot po poległych 
żołnierzach- Łida-Łobsrzewscy.

— Beata Łestńska składa za po­
średnictwem Polskiego Białego Krzy­
ża 100 mk na gwiazdkę dla żołnie­
rza 1 100 mk. na szpital Czerwone­
go Krzyża.

— W drugą rocznicę śmierci Ja­
dzi WattsoLÓwny, ucz. szk. H. Z. 
na rzecz Simopomocy tejże szaoły 
mk. 110, składają koleżanki.

Kupujcie M iljo tów h!
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WARSZAWA 24.11. (Pat.) Preey- 

dent Ministrów Witos «sprosił przed 
snw iclell Klcbów Sejmowych na 
kor feien cję w cela preek^nsnls się, 
esy ustąpienie ministra Grabskiego 
obala zasadę koalicyjnego gabinetu, 
esy też przesilenie da się zażegnać 
przez powołanie zastępcy ministra. 
— W klubach sejmowych ujawnia 
s'ę tendencja uniknięcia przesilenia 
całego gabinetu. Szczególniej silna 
tendencje uwidaczniają się w grapie 
centrowej.

Po wybadaniu klubów poselskich 
premjer Witos rozpocsnle pertrakta­
cje co do osoby przyszłego ministra 
skarbu.

Traktat handlowy 
angielsko-sowiecki.

LONDYN. 23 11. (PAT.) .Times" 
dowiaduje sfę ze ź ódtł kompsten 
tnych, te  Krassln, który w najbllf- 
szych dniach ma podpisać Imieniem 
rosyjskiego rządu sowietów traktat 
handlowy z Angiją miał konferencję 
* Lloyd Georgem. N» konferencji 
wręczono mu projekt Jednego z po 
stanowień dopuszczający przywóz 1

wywóz złota rosyjskiego. — Nowy 
traktat zawiera warunek, źa Rosja 
godzi się na zapłatę, swoich długów.

Krassin zdołał przytem nsysfcać, 
że gwarancja ta będzie przedstawio­
na konferencji pokojowej dla ure 
gulowania w drodze międzynsrodo 
wej.

Rapitiliid aiglelity miłują tómf 
kapitały na toin l!l*j Siollasij.

GRODNO 23.11. (BE.) Z Wilna 
donoszą: Groao wielkich przemy 
słowców 1 kapitalistów 'ingleDkich 
nawiązało rokowania z Tymczasową 
Komisję Rtądzącą Litwy środkowej

w sprawie «»angażowania na jej te. 
renie poważnych kapitałów angiel­
skich. Przedstawiciele finansistów  
zapewnili, że Anglja zajmie w sto­
sunku do Litwy Środkowej stano­
wisko najzupełniej przychylne, o ile 
interesy prs^dsiębir-ców angielskich 
na terenie Litwy Środkowej będą 
Słgwaratowane prze* Tymczasową 
Komisję Rnądzącą. W odpowiedzi 
Komisja oświadczyła, U wszelkie 
umowy zawarte z przedsiębiorcami 
angielskimi przez m d  kowieński 
będą uznane za ważnej
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Wysyła odwrotnie 
za zaliczką

8 . flOBBK j
Kraków |

ulica Garbarska 1. 26.

OGŁOSZENIE.
Magistrat m. Lublina egłasss, że stosownie do otrzymanego sswl«- 

domisnli1 D i^ództw * Okręgu Generalnego Loheisk$ega z dnia 5 I 30/X  
r. b. za 5410 1 5732, Kasa lotendeńtury G. O. L. oędzl® wypłacał* 
należności sa sarskwirowane przedmioty, a mlUuowicSei

I) $a konie i wozy pobrane przes odnośne komtsj* wsselklch od 
działów wojskowych na mocy formalnych kwitów rekwlzycyjaych, t. j. 
kwitów posiadających podpisy i pieczęcie komisji, które konie te, czy też 
wozy pobrsły, oraz cenę szs'-unkowq zarekwirowanych przedmiotów (przy 
koniu przynajmniej kategorię tegoż: kawaleryjski, artyleryjski, taborowy, 
przy wozie zaś stan wo*n: stary, no^y, zeżyty) po uprzednim potwier 
dzenlu przez Wjd«?sł iV (podt lał koni I taborów) Dowództwa Okręgu 
Generalnego Lubelskiego (Niecała 10), cen uwidocznianych na kwitach re- 
kwisycyjnycb, z cenami wojskowemi;

II) za zboże, passę, konie, wozy 1 t. d. zabrane przez różne oddala­
ły  wojskowe na mocy kwitów rekwizycyjnych, choćby niezapełni@ for 
malnycb, o ile tylko uwldocznionem bęlzle s tych kwitów, jakie ml&nn- 
wicie iztnlejące oddziały wojskowe dokonały rekwizycji, w tych wypad­
kach wypłata należności może nastąpić pc« umieszczenia cen wojskowych 
na kwitach dotyczących:

a) «boża, passy i t. p. przez Wydział Żywnościowy Iatendentury 
Generalnego Okręgu Lubelskiego I

b) konf, wozów. or*s uprzęży przez wyżej wymieciony W ydalił IV 
(Podział koni 1 Taborów), Dowództwa Okręgu Gen^r. w Lublinie.

Należność za konia I wozy z kwitów rekwizycyjnych, w których nie 
zostanie określona ani cena, ani też k&tegorja tych przedmiotów, będsia 
wypłacona według najniższej ceny konia i wozu taborowego. Jeżeli więc 
ktokolwiek b zainteresowanych uważałby się za uokrsywdzonego, w sku­
tek takiego rozwiązania sprawy, to przysługuje ma prawo zabiegać ażeby 
do tego rodzaju kwitów rekwizycyjnych był dołączony protokół oszaco­
wania zarekwirowanych koni, wozów, sporządzony na skutek zeznania 8 
wlarogodnych świadków, potwierdzony ich podpisami, oraz podpisem wój­
ta gminy, a stwierdzający kategorję, albo cenę zabranego przez wojsko 
konia, c z y  też w o ł u . Świadkowie winni być uprzedzeni, Iż usnane przez 
nich cecy 1 kategorje zarekwirowanych przedmiotów—w razie potrzeby— 
muszą być przez nich stwierdzone przysięgą, o czem nrlefy nadmienić 
w samym protokóle.

Osoby zainteresowane mają się zgłaszać w godzinach urzędowych 
t. j. od 9 do 16 do Wydziału Żywnościowego Iatendentury w Lublinie 
ulica Niecała JSi 8, oraz do Podziała koni 1 taborów IV Wydziału Dowódz­
twa Okręgu Generalnego—dla załatwienia tsm  formalności 1 wystawienia 
ceny na kwitach, a stamtąd będą oni Jut odsyłani do kasy Iatendentury 
po odbiór pieniędzy.

Lublin, dn. 22 listooada 1920 r. 5012

Intendentura G. O. L.
ogłasza konkurs na dostawę herbaty.
Termin rozpatrzenia konkursu do 11.XII. b. r. Oferty na dostawę 

herbaty wnosić w zapieczętowanych kopertach z określeniem towaru do 
dnia 8 XII. godz. 10 ej. Lublin — Niecała 8. Pokój 10.

Z rozkazu Szefa Intendentr-ry 
6016 K o ło d y A s k i kot.

Od Wydziału Aprowizacyjnegs.
I.

Wydział Aprowlzacyjny zawiadamia, że karty na żywneść na m c

firudsleń b. r. należy stemplować w sklepach wydziałowych do dnia 29 go 
istopada b. r

Właściciele sklepów winni zwró Jć odcinki kart najpóźniej dnia 30 
listopada. Po tym terminie odcinki przyjmowane nie będą.

II.
W ydsltł A^rowizacyjny zawiadamia, że o i 1 grudnia b. z. ma­

gazyny Wydz ałn Aprowizacyjnego przy ul. Mlsj a&rsklej czynne będą 
b e*  p r z e r w y  od godziny 9 rano do 3 ej popołudniu, w soboty do 
godziny 1 ej popołudniu.

U Homilii M t a p i  dla M a i l i  amoródi rolotizoj.
Komisja Kwalifikacyjna zawiadamia, że podania o dodatkową apro 

wie&cję na m c e l y e t e ń  potwierdzeń» przez Inspektorat Pracy przyjmuje 
sekretariat Kr»ml*it (Trvbnnat I, o.) do dnia 80 listopada r. b. włąeznt*.

M O B U E  OGŁOSZENI*.

E e n o e e j e n e w e n e  Biuro 
.  Wi«i<£»* A. Kosaneaki. Lublin, 

Kras. Prr-eiai. 53. Załatwia: pisanie possać, 
próśb, rekursów, deklaracji kaaowyeh, 
omów prywatnych i listów, tłumaczeni* 1 
prsapisywanie na sstissyn&ch w językach 
iibeyc-h i ts»%y piaen*» n - maseynaeü. 4022

f  u jtu jg r  lisy, kuny, tchórze, 
I» « ą  wydry. zajęcze skórki, bor­

suki, bareny z wełną i bez, kosy, sarny, 
»łosy kcäsk 'e  i swiństele, wosk. Ceny kon 
kurencyj««. Lubartowska 29 m. 18. 4950

A.A.

dia
pań,O * -“ ;  k o s m e t y c z n y .

Kołłątaja 5 m. 10, poprawianie »ery,usuwanie 
sm*ras3«ek, wągrów, pryssesy, liszai. pie­
gów i plam, radykalne usuwanie łupieżu, 
zbytniego owłosieni», brodawek, złuszsza- 
nie naskórka, masaże twarzy i ogólny 
u dększenie. Czynny c-d 3-ej do 7-ej próez

4009

Ok a z y jn ie  do sprzedsnla para nowych 
geazowyeh bucików ezsrnyeh M 38. 

Wiadomość Zielna 4 tn. 8 od godz. 12 do 
2 -j -__________ 3008

g u b io n o  irzrtę zw-lnieni* wydaną 
4»  przez P. K. U. w Labllsi* na Imię Jana 
Riepkl ) dokument straży Kolejowej, swi». 
deetwo fabryczne z Lrmy Nowak i rosroal- 
t» f>t -gi-ef!»______________________  5016

Ob ia d y  domowe przy c l Radzlwiłłow- 
s a u j 3 m. 20, będą znów wydawane 

od 21 hflt-nsrls 501)7

P o k o lą  do wynajęcia przy jednej osnbte. 
Konopnicka 15 m. 5. 50 i 0

Z p o w o d u  wyjaz-iu do odstąpień*» ple 
kerot», na dogodnych werunfc*eh, z*- 

raz. Zgłaszać się Sądowa Na 8—5 (w 
s i te r e - 1«), 3009

Ku p ią  wantuar i az*ię do ekiepu spo­
żywczego zar&z. Wiadomość Górna 16 

m 3018

Po tr * e b n y  do rozlewni o o n o p o l o w « )  w 
Lubilnle pomocnik kierownika laeho- 

wiee. Zgłaszać się w rozlewni Bronowice.
5010

Zę b y  sztuczne, połamane kupuje. Za 
aparat z metalawem podniebieniem 

płacę do 2(00 m t  Krak. Przedm. H  70 
m ,5 4606

Ja tk ą  odstąpię przy ul. Byehawsklej 
>6 1. Nadająca eię 1 na masarnie, s 

powodu wyjazdu może być 1 z mieszkaniem.
4981

g% okoju w porządnym domu w śród- 
mieseiu poszukuję; pożądana stajnia 

na parę koni i wozownia; przyjeżdżam do 
Lublina klika razy na miesiąc Zgłoszttiia 
ood „dyrektor cukrow ni' do Adm. .Giosu 
Lubelskie*--'*, 4995

Ch ło p ie c  na oraktyzę, majągy niemniej 
Jak 14 ei» lat, potrsüony zaraz do za­

kładu Ruszulkarsko Mechanicznego, z so­
lidnej reddny, umiejący dobrze e*ytać, 
miaać i rachować. Ziriasz ć się do składa 
broni Mieczysława Hatysa. Krak. Przedm. 
44 4999

Zg u b io n o  kartę 
przez P. K (J. w 

deusza Choianowsei.

zwtlnleni* wyd«aą 
Lübilnle na imię ?*- 

4889

Zg u b io a c  dowód osobisty wydany 
przez M iglstrat m. Lublina na imię 

B-ni.mir, H o s h - n s n .  4984
g u b io n e  leglt# m adę To*. Gim. „Sokół* 

€»  M 25 na imię Józefy Bąkowskiej Za*- 
U zct zsche* złożyć w Adm. „Głosu Lob.'

4687

Os o b a  inteligentna w wieku i*t 24-eh, 
poszukuje posady gospodyni wiejskiej 

lub do zarządu domem' Zgł szenia w Aa-n. 
„Głoeti Lub * die* ,tr- snodyni'. 4990

posady od zaraz. Oferty w Adm. dl* 
,M as*vni«tki'. 4991

Fu tr o  m iło używane opos ciemny oka­
zyjnie do sprzedania. Zamojska 17 m. 

1». 4976

Hu r to w y  skłed drożdży Fabryki Lubel 
akie] Z. Om lleno^ski iS -kaw  L bllioie, 

ul. Cicha 3. Filje: w Lublinie nl. Bychaw- 
eka 13, w Chełmie, ul. Labelaka 8. Po­
leca; flodzlennle Świerże drożdże or*s 
wszeł ie tow*ry eodzleun»J potrzeby. 4941

om  do eprzeaani» z interesea* z po- 
««w wodu wyjazdu. Wiadomość Foasalna 
80 -t- i-tiVlernl, 495#

P o s z u k iw a n y  słownik grecki cbszert-y 
i gramatyka. Ję*yk wykł*dr-wy do­

wolny. Szrz-gółow* of»rty nrzyjmuje st»?-
p<*xr wr»źny lf««v Pffimrfllnw'A'r* 4<1A1

Zg u b io n o  kartę urlopową be»t«r:u*’io»ą 
dni* 9.11. 1820 r. wydaną Janowi Biż»k 

HTn Jana, . 498®

Sz a c u j ą  tereny z <dlną. w»;nl*m 1 
torfem. Projektuję fabryki dachówek 

gliniapo ptlowycb, wapienolbl i torflarnie 
Reme, Lublin Foksal 8 m 13 4973

Fr y z je r  Pełczyn ki wrócił, salony 
męłkt 1 demeki. Szooene J* 1. 5971

Do m  10 lo iall, dwie stajnie, wozówki, 
spichlerz, piwnic*, komórki, studnia 

b tonowa, przestrziń  2500 łokci mieszkanie 
dla knoującego, 350,000 mk. Wiadomość 
Blnro Rolnicze S to Duaera 8. 4975

Zg u b io n o  kartę < droczenia wydaną za
f* 428 L im. 650 na imię Horszezaruka 

Pawła, s. Łukasaa 1 Frozyny, zamieszka­
łego w gaiinic 1 pow. Włodaw* 4992

f s" |n la  18 caerf-ca b. r. przechodząc od 
•#  urzędu pocztowego Dębiin do wsi 

B traw y zgubiono portf.#! $ kartą  odroczenia 
i innemi dokume#it»mi na imię Stanleł*»* 
Pelezarskiego mftj-str* tele<r»fów oraz 1200 
mk. Łaskawy znałazea. zechse przysłać do 
Urzędu Pocztowego Dęblin z* wyna-ro­
dzeniem. 4977

Ja n  Kuty zgubił kartę wojskową. Ła­
skawy znalazca zechce złoiyć w Adm. 

n*«gegn niema 4979

Uo * e ń  *1 VII positukuj* j kle^oktl wiek 
zająei* biurowego. Łaskawe eferty 

proszę składać w Adm. „Głou Lub.' dl* 
K. K. 4982

SHBEIBtlBZESl
p a  1 m k . z m  w  y  r  w z
x®  powtópzsni» 50 fan.
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e e t e t n l e j  w t r o n l e .
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towary konsumoyjne, 
przenoszoną odzież, 
ub obuwie, 

używane meble, lub 
sprzęty domowe, 
sprzęty i przybory rol­
nicze,
Inwentarz żywy, 
inwentarz martwy, 
grunta rolnicze, 
fasy na wyrąb drzewa, 
gospodarstwo, 
d o m ,
grunt pod budowę,

Powinien ogłosić się w dziaiF 
d r o b n y c h  ogłoszeń

„Stosu Lubałsk.
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